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O g ł o s z e n i a
jed norazow e przyjm ują się za o p ła ­
tą  6 cen tów , k ilkorazow e za o p ła tą  

5 cen tów , od w iersza drobnym  
drukiem .
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P R Z E G L Ą D  M IE S IĘ C Z N Y .

L w ć n y  2 p  S ie r p n ia  i S S ó  r .

(Saison  m orte . — K ongres ad w o k ató w  w B rukseli.)

Z natury  swej rubryka niniejsza 
poświęconą je s t w pierwszym rzędzie 
poglądom  na bieżące spraw y krajovTe 
i państwow e ze stanow iska publicznego, 
społecznego i ustaw odaw czego, o ile 
one dotyczą czy to ogółu społeczeń­
stw a k rajow ego , czy też w szczegó1-  
ności stanu urzędniczego: a wątku
do poglądów  takich podają obrady 
ciał ustaw odaw czych, zarządzenia a d ­
ministracyjne, lub wypadki zaszłe w po­
szczególnych gałęziach służby u rzę­
dniczej. —- D o tego  w szystkiego obe­
cna pora, pod w zględem prac p arla­
m entarnych m artw a , a poświęcona 
praw ie powszechnie wypoczynkowi 
kilkutygodniowem u po całorocznych 
pracach w biórach i urzędach — nader 
słabego  dostarcza m aterjału . Niechcąc 
się tedy  kusić o reprodukow anie rze­
czy dawniejszych, poprzestajam y dziś 
na zwróceniu uwagi naszych Czytel­
ników na niektóre spraw y ważniejszej 
k tó re  w bieżącym miesiącu w piśmie 
naszem poruszyliśmy ; m ianowicie: re ­
formę farm acji, reform ę urzędników 
po d a tkow ych , reform ą sadowniczą, 
reform ę służby ekspedytorów  poczto­
w ych, — polecając czynione pod tymi 
względami uwagi rozważeniu naszych 
Czytelników, i ewentualnem u dalsze­
mu takow ych przez N :ch omówieniu. —

Z w ypadków  pozakrajow ych notu­
jem y, że w Brukseli odbył się 
dnia 25. Lipca r. b. k o n g r e s  a d w o ­

k a t ó w .  Zw ołała go  konferencja m ło­
dych adw okatów  tam tejszych, w skutek  
inicjatywy dwóch swoich członków, ad ­
w okatów  Sm ets’a i des Cressonieres. 
Celem je g o  było ustanowienie fede­
racji wszystkich izb obrończych w Bel­
gii , k tó re  też praw ie wszystkie przez 
dm egatów  swoich w zebian.u tern 
udział przyjęły Po wymownych g ło ­
sach projektodaw cy Sm etsa i prezesa 
konferencji m łodych adw okatów  Bruk­
selskich, G hysbrech ta , a także paru 
innych znamienitych członków zgro­
madzenia , kongres postanow ił utw o­
rzyć federac ję , k tórej misją być m a: 
„ zabezpieczać interesa stanu obroń- 

I czego i rozszerzać bratersk ie  stosun­
ki między wszystkimi adw okatam i;* 
przyczem zatwierdził s ta tu ty  federacji 
tudzież otworzyć się przy niej m ającej 
kasy  pomocy, i stałych zasiłków (re- 
traite) dla adw okatów , ich wdów 
i sierót. Pobudki i cele założenia fe­
deracji wyłuszczył bardziej szczegó­
łowo projektodaw ca S m ets, w n astę ­
pującym ustępie swojej mowy :

»W chwili gdy  stan  obrończy 
z wielu stron je s t napastow anym , gdy 
świeże w ypadki zaszłe w miejscu po­
siedzeń sądu przysięg łych , godności 
tego  stanu bolesne zadały  upokorze­
nia, p o trzeba , ażeby obrońcy bel­
gijscy zwarli swoje szeregi, żeby 
wzmocniła się karność, żeby prokla­
mowano g łośne konieczność zachowy­
wania ściśle i bez słabości reguł, 
przewodniczących w życiu korporacji 
i k tórych wykonywanie je s t koniecznem 
dla utrzym ania je j powagi i znaczenia.«

♦ Federacja czuwać będzie nad in­
teresem  stanu obrończego, czuwać b ę­

dzie nad tern, ażeby dostojnik są ­
dowy szanował adw okata i żeby, dla 
osiągnięcia te g o , adw okat szanował 
sam Sieoie. Nie dopuści ona, ażeby 
adw o k ac i, chciwi reklam y, pozyski­
wali od prasy głośność bezw stydną, 
ażeby inni, chciwi zbyt łatw ych zy­
sków, wdawali się w spekulacje roba­
czywe.* — Czy i u nas nie byłoby b a r­
dzo na czasie coś podobnego?

Dzisiejszy numer skonfiskowany został 
przez c. k. Prokuratorję Państwa za a rtyk u ł 
p. t. „Niezawisłość sędziego". Drugi nakład 
z opuszczeniem inkryminowanego artykułu 

rozsełam y.

N A D E S Ł A N E .

E  X  8 I C C A T O R .
Komitet W ys ta w y przemysłowo-rolniczej 

uznał „Exsiccator“ wynalazek inżyniera te ­
chnologa Gustawa R itte ra , po detalicznym 
zbadaniu przez Osoby kompetentne, wydele­
gowane przez tenże K om itet, zja nader poży­
teczny środek; na dowód czego przyzna* wy­
nalazcy list pochwalny, dając przytem rela- 
cyją gdzie i w jakich razach ^EM iccamr1' uży­
tym być może.

1). Zapobiega w zupełności zgniliźnie i 
tworzeniu się grzybka w drzewie1 i slupach , 
które są wystawione na ciągłą operację słońca 
lub deszczu, albo zakopane w ziemię; jest 
też użytecznym dla podłóg, belek, ścian dre­
wnianych, naczyń i narządzi, które w rolnic­



mokrych mafcerji»lów, podłóg na przejazdach, 
piwnic drewnianych obsypanych ziemią,, belek, 
pod relsami na mostkach i t. d.

3). „Exsiccatoru usuwa wilgoć z murów  
s t a r y c h oraz zapobiega wdaniu się wilgoci 
w nowych.

Sposób użycia „Exsiccatorau w wilgot­
nych murach jest następujący: trzeba z mokrej 
ściany tynk odbić , zgniliznę w szczelinach ce­
gieł na cal w yskrobać, przez powietrze I u d  

palenie w piecach stęchliznę usunąć. Potem, 
dwa razy gorącym vExsiccatoremu posmarować 
po wyschnięcia napowrót zatynkować , pierwszy 
raz tynkiem tłustym (więcej wapna mniej pia- 
skn) drugi raz chudym (więcej piasku mniej 
wapna) a wilgoć będzie n su n ię tą  n a drugie lata.

Jeżeli mur jest wilgotnym na zewnątrz 
i wystawiouy na działanie pow ietrza , trzeba 
tylko lekko powierzchnią zeskrobać i gorącym 
rExsiccatoremu posmarować.

Jeżeli wilgoć ma być tylko usuniętą na 
krótszy przeciąg czasu , natenczas nie trzeba 
tynku  aż do cegieł odbijać , lecz tylko z wil­
gotnej ściany cienką warstwę wilgoci zeskro­
bać, piecem lub powietrzem osuszyć, następnie 
dwa razy gorącym „Exsiccatorem“ posmarować 
lak , żeby płyn zachodził o pół łokcia ponad 
w'ilgotną ścianę.

4). W  nowych budynkach  nasyca się mur 
„E.('siccatorem“, przed  tynkowaniem oraz przy 
zakładaniu nowych fundamentów  na choryzon 
talnej szychcie.

5). „Exsiccator“ zawsze lecz szczególniej 
w porze letnią  odpędza -dokuczliwe muchy od 
Imcentarza  sposobem bardzo ła tw ym ; nasyca 
się bowiem zwyczajnie sznur „Exsiccatoremu 
i zawiesza bydlęciu na szyję jak szleję.

6). „Exśiccator“ jest także środkiem za 
pobiegającym szerzeniu się zanieczyszczającego 
powietrza w miejscach ustępowych, wydziela­

jącej się woni ze śmietników, obór, stajen i t. d. 
przez częste smąrowan.e jednej części ściany 
lub belki. Jeden fu n t  „Exsiccatoru wystarcza 
do nasycenia od 6— 10 łokci kwadratowych

—  1 2 2  —

Wnioskując z tego wynalazek Inżyniera 
technologa K ittera jest pod każdym względem 
pożytecznym i przystępnym środkiem, zasłu­
gującym na wszelkie poparcie (pa trz  Gazetę rolniczą

Nr. 17. oraz różne inne p ism a specjalne) a  8 p ra W O Z d a D ie ?

z wykonanych długotrwałych prób przez pp. in- 
żynieró w, budowniczych, chemików, bywateli, 
i t. d. są do przejrzenia w kantorze — War­
szawa ulica Królewska Nr. 39.

„Exsiccator“ wysyła się w beczkach i 
bańkach oryginalnych, opatrzonych marką 
ochronną , zawierających od 10—50 funtów po 
35 kop. funt; w beczkach , zaś zawierających, 
więcej jak  50 funtów po kop. 30 za funt. —  
Opakowanie w cenie kosztu. Cena rozumie się 
Jo co ' Warszawa Królewska 39.

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 
się jedynie za oplata połowy należności z góry 
- resztę przez Nachnamę Specjalna broszura 

o „Exsiccatorze'i traktująca zarazem o ciiemii, 
fizyce  i mikroskopii, opuściła prasę i bezpłatnie 
p. kupującym przesianą zostanie.

Od Administracji.
Przypominam)/ prośbę naszą o nadesłanie 
bieżących i zaległych należytości prenu- 

meracyjnych.

S Ą D O W N I C T W O .

Reformy sądownicze.
Czytam y w „Kurjerze Lwowskim
(FR ) C zęste a rtyku ły  z Mostów w iel­

k ich  o niecnym  p isarzu  pokątnym  B oruchu 
i heroizm ie p. Skulskiego kdLcelisty  tam ­
tejszego spow odow ały m nie zbadać rzecz  
na miejscu.

Nic bez podstaw y je s t z a rz u t B oru- 
chuwi R ejterow i czyniony; a to li w Mo­
stach W ielkich prócz B orucha zna jdu ją  
się H erm an , L ip e r t , H etesz i cały  szereg  
innych pokątnych  p isarzy . Ja k  w każdym  
sądzie  pow iatow ym  tak  też w M ostach 
■'l10 części podań wnoszonych pochodzą

twie i ogrodnictwie używane s ą , a mianov'i 
cie : p łu g i , wozy, taczk i, drahki do siana, ko­
ryta, żłoby, rynny, schody, beczki drewniane, 
drzw i i ram y  do okien , okiennice, parkany > 
robota ciesielska, ła ty  dachowe, piwniczne belki, 
śmietniai drewniane , kaazie , posadzki, balu­
strady, poręcze, oraz te przedmioty, które g łę­
boko w ziemi bywają zakopane. Wszystkie 
przedmioty nasycone nExsiccatoremu można pó­
źniej olejną farbą pomalować, lecz musi ona 
być koloru jaśniejszego gdyż „Exsiccator“ 
przebija.

Aby więc wszysuko utrzymać w należy­
tym porządku i trwałym stanie, należy w szyst­
ko to również posmarować „Exsiccatoremu 
który na gorąco używany w siąka, i coagoluje 
z  białkiem  znajdującem się w drzewie. Gatunki 
drzew, jako tc : grabow e, bukowe , olszowe , 
jesionowe, brzozowe , jabłoń, jodłowe, orzech, 
dębowe w zupełności także przyjmują nasycenie 
„Exsiccatorem“. Każdem u rolnikowi wiadomo, 
iż przedmioty, które są wystawione na zmia­
nę powietrza podlegają pleśnieniu i pękaja; 
tworzy się w nich robactwo a w następstwie 
ulegają zupełnemu zgniciu. Wszystkiemu zaś 
temu zapobiedz możua przez nasycenie „Exsic- 
catorem“ który pozostawia przedmioty czyste 
i nie zamula struktury.

Przedmiot posmarowany „Exsiccatorem* 
przedstawia się jak  mazerowańy ciemny orzech 
Chcąc w ięc, by icszelkie nowe objekta służyły 
na długie lata i były utrzymane w porządku 
należytym , trzeba użyć tego radykalnego i je ­
dynego środka to jest wszystko z nowości po­
smarować Exsiccatorem* przedmioty zaś w 
użyciu będące można także zabezpieczyć od 
dalszego psucia przez posmarowanie „E xsic- 
catoremu.

2). „Exsiccator“ poleca się dla dróg że­
laznych i kolei konnych do nasycenia pod­
kładów, parkanów, semaforów, ramp  towaro­
wych , słupów telegraficznych, platform  towa­
rowych i słupków pod niem i, podłog w budyn­
kach parterowych i górnych, posadzek dre­
wnianych, bar/er przejazdowych, mostków dre­
wnianych , wagonów dla zw ierząt i przewózki

Kalka słów
o wolności obrotu własnością ziemską.

N apisał 

Lucyan Lipiński
’C . k. N otar jusz  w Nowym S ączu ,  członek paryskiego 

S towarzyszenia  prawodawstwa porównawczego.

N astępstw em  cywilizacji i nowo­
żytnych pojęć o wolności by ło  znie­
sienie stosunku poddańczego, a  sku t­
kiem dalszego rozwoju zasad wolności 
i konstytucji w A u strji, zniesienie 
wszelkich przepisów, ograniczających 
wolność obrotu  w łasnością ziemską 
i zniesienie r :epodzielności posiadłości

włościańskich , jak ie  ustaw a sejmu g a ­
licyjskiego z dnia i. listopada 1868 r.
1. 25. d u. kr. postanow iła.

Po upływie la t 18 podnoszą się 
liczne g łosy , żądające zniesienia tej 
ustaw y a przynajmniej ustaw odaw ­
czego ograniczenia tej wolności, z oba­
wy, aby mniejsza posiadłość ziemska 
zbytecznie się nie rozdrobniła a przez 
to dobrobyt kraju nie ucierpiał, 
w szczególności z a ś , aby przez wy­
tworzenie się zbyt licznego proleta- 
ija tu  w łościańskiego prądy  socjalisty­
czne nie znalazły w nim bujnej g leby.

W szystkie zarzuty, jak ie  p rzy ta­
czają przeciw obecnemu porządkowi 
rzeczy, dadzą się w ogóle zredukow ać 
do następu jących :

1. U padek g o spodarstw a, gdyż 
przez rozdrobienie gruntów  zniknie po­
woli kultura rolna a pozostaną tylko 
parcele budow lane i ogródk i, na k tó ­
rych chów byd ła  i koni stanie się nie­
możliwością;

2. Z dobrze odżywionych i zamo­
żnych gospodarzy  pow staną wyrobnicy 
i żebracy źle odżywieni, s łab i, zdege- 
nerowani fizycznie i moralnie podu­
padli :

3. U f a ta  siły w ojskow ej, gdy b ra ­
knie koni a ludzie będą niezdolni do 
służby w ojskow ej;

4. U padek m oralności, gdyz im 
więcej biedy, tym  więcej zbrodni, 
a rzecz w iadom a, że oszuści, złodzieje, 
podpalacze i rabusie r ek rutują się



od p isarzy  p o k ą tn y ch , d j  .ze^o p rzy czy ­
n ia ją  się tak że  pis.na z Ż ó łk w i, K am ionki 
S tram iłow ej i innych m ias teczek , a lb o ­
wiem pcw ia t sądowy m osteński g ran iczy  
„na  nieszczęście" ze siedm iom a pow iatam i.

Źe p isarstw o  pokąm e szkodliw y w pływ  
w y w ie ra , nie ma w ą tp liw o śc i, a to li tem u 
nie zaradz i dosadnio an i sprężystość  s ę ­
d z ió w , an i naw et wydane przeciw  niem u 
ustaw y  karne.

Dopóki sądy  pow iatow e podania  przez 
po k ątn y ch  pisarzy  sporządzone przyjm o­
w ać i za ła tw iać będą m u s i a ł y ,  ja k  długo 
i n s t y t u c j a  r z e c z n i k ó w  na  sposób 
w k ra jach  postępow ych p rak tykow any nie 
będzie z a p ro w a d z o n ą , i dopóki lud nasz  
czy tać  i pisać się nie n au czy , p isarze po- 
k ą tn i istnieć i naw et, ja k  w osta tn ich  c za ­
sach  się z d a rz y ło , rodzaj p o l i c j i  p r z e ­
c i w  s ą d e m  p o w i a t o w y m  (!) wyko 
nyw ać będą.

Także p. S k u lsk i, k tó ry  je s t k an ce li­
s tą  sądu  pow iatow ego w M ostach w ielkich , 
n ic  an i za rząd ził ani mógł w tym  w zglę­
dzie z a rz ą d z ić , gdyż tylko w ykonuje pole­
cenia sędziego  —  poniew aż ato li ojca sw e­
go . p rzy  nim bez za tru d n ieu ia  zo s ta jąceg o , 
do pomocy przy  p isan iu  w sądzie używ a 
z e tk n ą ł się  z p isarzam i p o k ą m y m i, k tó ­
rym zarobek  uszczuplać się z d a je , i na 
tern polega całe dzia łan ie  p Skulskiego.

Osobiste więc za ta rg i m iędzy p isa rz a ­
mi i czysto pryw atne  ag itac je  w yw ołały 
odnośue a r ty k u ły , k tó re  publiczność w ła ­
ściw ie nie obchodzą. (1 owszem  bardzo 
obchodzą, bo to co w M ostach wym aga 
koniecznej napraw y — dzieje się także 
gdzie in d z ie j, a k ry ty k a  tych  okropnych 
stosunków  musi odnieść sk u tek  prędzej 
czy  później. Red. K u r. L u .)  Muszę atoli p rzy  
tej sposobności zw rócić uw agę na okoliczność, 
k tó ra , ile mnie się zdaie, dotąd podniesioną 
nie została.

O gólne n a rzek an ia  i skarg i na brak i 
w ustaw odaw stw ie  sąd o w em . liczne ro z ­
p ra w y , a d re sy , petycje o reform ę u s ta w , 
nie odnoszą dotąd  sku tku .

Codziennie spotykam y się z w ypadka­
mi bardzo odmiennej ju d y k a tu ry  po ro z ­
m aitych instancjach . M iędzy innem i ogólnie 
is tn ie je  ciągle m n iem an ie , że postępow anie 
egzekucyjne tylko d łużnikom , zastępcom  
s t r o n , itp . przynosi korzyść.. W se jm a c h , 
R adzie p ań s tw a , w dziełach i dziennikach 
n ieu sram ie  w ykazyw aną je s t  po trzeba  re-

z ludzi bez mienia i d ach u , którzy już 
nic do stracenia nie m a ją ;

5. N ę d z a , szerząca się między 
ludźmi biednymi, wywołuje pijaństwo, 
nieład i nierząd, i sta je  się siedliskiem 
zaraźl:wvch ch o ró b , m agnesem  ścią­
gającym  epidem je i gniazdem zgnili­
zny moralnej i fizycznej;

6. Już dzisiaj kom asacja gruntów  
staje się tylko pobożnem żądaniem, 
bo im mniej się m a, tern więcej przy­
wiązuje się do tych resztek ojcowizny, 
tern więcej ceni się w artość tych o s ta ­
tnich piędzi ziemi, a  u naszego ludu, 
k tóry  jest podejrzliwym z natury, nie 
można m yśleć , aby  zechciał zamieniać 
ziemię naby tą  na inną. k tó rą  zawsze 
za gorszą uważa,' upatrując praw dę

fo rm , Co do k tó rych  przyśw iecają nam  in ­
s ty tu c je  narodów  postępowych. Pomimo te ­
go u uas postępu  doczekać się nie m ożna. 
W m in is te rs tw ie  , dokąd także posła d ra  
M adeyskiego pow ołano , p racu ją  i u k ład a ją  
p ro jek ty  nsuaw , ro zse ła ją  do sądów  dla 
zaopinjow ania i o trzym ują sp raw ozdania  
pełne zarzu tów  i sprzecznych z a p a try w a ń , 
k tó re  zam iast usuw ać p ię trzą  trudności 
W sku te  k tego sp raw a reform  koniecznych 
i pożądanych nie może posunąć się ani na 
krok  naprzód. S to i ja k  zak lęta . P ro jek ta  
pozostają  p ro je k ta m i, albo naw et byw ają 
zarzucane.

P rzyczyną tych  przeciw nych postępo­
wi spraw ozdań  je s t  w edług przekonaniu 
mogo w iek podeszły wpływowych koryfeu­
szów sądow nictw a w P rz e d lita w ji, a lb o ­
wiem chociaż mam szczególny szacunek 
dla sędziw ości, przytoczyć tu  m uszę słow a 
słynnego d ra  K aro la  V ogta w oddziale „L i­
s ty  o fizjologii L is t  X X X “ :

„ S ta rz e c . chociaż daw niej zajm ow ał 
się naukam i lub inuem i p ra c a m i, w ym a- 
gającem i w yższego u m y słu , trzy m a  się 
w starości w yłącznie swoich daw nych prze­
konań i pojęć. Nie może on się już  p rz j 
czynić do ich rozwoju. P rzeciw nie , nie ro ­
zumie żadnego postępu i sk arży  się że 
go* odstępują P ra w ie  zaw sze okazuje n ie ­
ufność względem każdej nowości i odm a­
w ia jej swego u z n a n ia . . Nie rozum ie 
uow ych d ró g , k tó re  się m ają otwo 
rz y ć , uie pojmuje prze istoczeń , jakim  
podlega n a u k a . a k tó re  d ążą  do jej zm o­
dyfikow ania . przeciw nie u trz y m u je , źe 
w szystko to już zna od daw na i nowe fak­
ty nie o tw orzą nowych w idnokręgów  itd .„ .

F rs _ k ty k a  s ą d o w a .

Zasady orzeczeń najw. Trybunału sąd.
Do norm y jurysdykcyjnej.

123. [D o§ . 1. n. ju r .]  A, pozwał austr. węg. 
skarb spoiny, jako następcę w prawach erarjum 
tureckiego . 11 sądu kraj. w Wiednin o zapłatę 
pewnej kwoty za skóry, ces tureckiej żandar- 
merji w Bosnji dostarczone ; skargę jego z po­
wodu niekompetencji odrzucono we wszystkich 
instancjach Najw Tr. s. oparł się na nastę 
pujących p o w o d a c h .  Według stanu sprawy 
zachodzi tylko powód do rozstrząsania pyta-

w dawnem  przysłowiu: „K to  się mie­
n ia , ten  nic nie ma;«

7. Spraw y o »lisy i pasowyska* 
o d ż jją  z podwójną m ocą, a  pragnie­
nie cudzej własności stanie się g ro - 
żnem ;

8. Widzieliśmy lud nasz w r. 1846^ 
lud ten się nie zmienił, a  lada  d o -  

dmuch wywołać może nowe gw ałty  
i bezpraw ia, i szerzący się dziś socja­
lizm, komunizm i ana-chja znajdą 
w nim przygotow any grun t do swoich 
celów.

Zastanowiwszy się jednak  nad tą  
sp raw ą, musimy dójść do p rzekona­
nia, że zarzuty te  są b ła h e , nacią­
g n ię te , jednostronne lub pozorne, 
a  wolność obrotu  w łasnością ziemską

nia , czy pretensja dochodzona jest natury pry­
watno-prawnej. Niesłusznie dla zwalczenia 
kompetencji sądowej usiłowano przedstawić, ja 
koby przeamiotem tego sporu był stosunek 
austr. węg. monarchii do T u rc ji; byłby 011 nim 
wtenczas ty lk o , gdyby się rozchodziło o pre­
tensję , którą miałoby jedno z tych państw do 
drugiego 0 zaspokojenie pretensji przez A. do­
chodzonej , lub o nieprawne odmówienie za­
spokojenia takowej. Tutaj zaś rozchodzi się 
o pretensję, której A. domagi się od austr. 
węg monarchii, względnie od fiskusa tejże, 
którego jedynie u sądu cywilnego jako stronę 
procesową pozwać można. Nie potrzeba podo­
bno dalszego rozwodzenia się nad tero , że od­
mowa władzy administracyjnej uznania pra- 
wnosci jakiej p re tensji, sama przez sie nie jest 
dostatecznym powodem, by zaprzeczoną pre­
tensję usunąć z pod orzeczenia zwyczajnego 
sędziego. Również nie można powodu do wyklu­
czenia właściwości sędziego cywilnego upatrywać 
w powołaniu się na zasady prawa między-na- 
rodowego. lub na umowy między państwowe Sę­
dzia jednak , badając faktyczne i prawne wa­
runki pewnej pretensji prywatno-prawnej, pod 
żadnym względem nie jest ograniczonym, a nie 
masz żadnego uzasadnienia ustawowego dla 
przypuszczenia, iżby sędziemn cywilnemu li 
tylko zastosowanie norm prywatno-prawnych 
przysługiwało. Gdyby się tedy .rozchodziło 
o wypadek następstwa w praw ach, jak 
w owym dla przykładu przytoczonym stosunku 
do Włoch , uregulowanym umową z 3. paźdz. 
1866 r . , aru. 8 , u. 116 dz, pr. p . , wówczas 
należałoby rzeczywiście ocenić to następstwo 
w prawacl jako warunek dochodzenia p re­
tensji prywatno-prawnej powstałej z umowy 
o dostawę ; wówczas sędzia niemogtoy uchylić 
się od zadania , iżby według norm ogłoszonych 
stosunek państwowo - prawny nowych części 
kraju nrsadzających, względnie według zasad 
prawa międzynarodowego ocenił zajście i saute- 
czność twierdzonego następstwa w prawach, które 
nie zdołałoby pretensji o przyrzeczoną zapłatę 
umówionej ceny pozbawić charakteru prywa 
ti.o-prawnego. Taki jednak wypadek tutaj nie 
zachodzi. A. mniemr w prawdzie, iż może tn 
być mowa o następstwie w prawach i o za- 
stosowalności tutaj zasad prawa narodów do 
niego się stosujących. Jednakże zapatrywanie 
tc jego tutaj tern mniej .noże być decydującem, 
ile że podaje podstawy onegoż, a jako takie 
oznacza okupację majów bałkańskich i .aukcjo- 
nu!ący ją  trak ta t berliński z 13. lipca 1878 r. 
N. 43 dz, pr. p. z r. 1879. Otóż z a rt. 25.

jest koniecznym wynikiem wolności. 
p ostępu , cywilizacji i sprawiedliwości.

Jeżeli bowiem jeden  sprzedaje lub 
pozbyw a się g run tu , to  oczywiście 
drugi go nabyw a, a przez rozdrobnle- 
nie naw et ogólna przestrzeń zmienić 
się nie może

Zresztą przypatrzm y się, co się 
u nas dzieje i jak ie  skutki przyniosła 
wolność obrotu  w łasnością ziemską, 
a  aby dokładniej rzecz zb ad a ć , się­
gnąć musimy pamięcią do czasów pań­
szczyźnianych.

W  tych to  czasach panow ały je ­
szcze rządy patrya^chalne między w ła­
ścicielami dób r a  ich poddanym i, k tó ­
rzy żadnego gruntu  me mieli, lecz
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tego tra k ta tu , bodącego tutaj dla ocenienia 
stosunku austro-węg monarunji stanowczym, 
niewątpliwie w yn ika , że tureckie prowincje 
Bosnja i Hercegowina nie stały sio wcale k ra­
jami należącymi, do składu monarchii austr. 
w ęg ., lecz że monarchja stoi do tychże pro- 
wincyj li tylko w stosunku zarządcy; stosunki 
zaś następcy w prawach a zarządcy tak są 
odmienne, że nie dadzą się między sobą po- 
mienić. Zresztą wszelki powód do takiego po- 
mienicnia zdaje się już przez ustawę z 22. lut. 
1880 r. N. 18 dz, pr. p. być wykluczonym, 
która niewątpliwie poznać daje, że monarchja 
austr. węg. a prowincje tureckie przez nią za­
rządzane, są dwoma zupełnie różnymi podmio 
tami prawa. Samoistność majątkowo - prawna 
tych krajów bałkańskich nie jest także pewnie 
i tem zniesioną, że pozostawiono możliwość 
finansowego wsparcia zarządu krajowego przez 
austro.-węg. monarchję. A. tedy domagając się 
od austro-węg. mon. z odwołaniem się do tego 
stosunku , izby taż ze swego majątku uiściła 
dług, który według jego zdania dotyczy kraju 
zarządzanego, opiera swą pretensję na takiej 
podstaw ie, która zupełnie jest obcą kontrak­
towi o dostawę z rządem tureckim zawartemu. 
Różnica tych podstaw prawnych staje się oczy­
w istą, gdy zrobi się porównanie z zarządem 

-na prywatno-prawnym stosunku polegającym, 
Nie tu miejsce dochodzić , czy i o ile państwo 
zarządzające krajem trzecim , ma obowiązek, 
odpowiadać swymi 'własnymi fundnszami za 
ułngi kraju przez się zarządzonego , względnie 
za obowiązki, w dawniejszym czasie zacią­
gnięte przez państwo, do których kraj zarzą­
dzany należy. To jednak jest pewnem, że ta ­
kiego rodzaju stosunek zarządu i zobowiązania 
państwa zarządzającego z tąd wynikające we 
dłng norm prywatno-prawnych nie mogą być 
oceniane. — (Orz, n .T r. s. z 12. stycz. 1886 r. 
1. 15116 ex 1885. — Jur, HI. n 8 z r. 1886. 
Sprpr. str. 150 z r. 1886).

124. [ —]. Reprezentacje powiatowe są 
podmiotami prawa. S k a rg ę  przeciw nim z ty ­
tułu kontraktu najmu usług wnieść można 
u sędziego zwyczajnego , a nie istnieje żaden 
przepis ustawowy, według któregoby pretensja 
ta k a , z kontraktu o budowę z Wydziałem po 
wiaiowym zawartego wynikająca, poprzedniemu 
przez władzę polityczną sprawdzeniu musiała 
być poddaną. — (Orz. n. Tr, s. z 27. listop. 
1883 r. 1. 13709 .— Z. f. Y n. 6 z r .  1886).

125. [—] .  Skargę gminy miejskiej P r 
przeciw fiskusowi o uznanie z mocy przywi­
lejów prawa, przejęcia spadku bezdziedzicznego,

byli po prostu  w s łu żb ie , za k tó rą  
w nagrodę zam iast zap ła ty  g runt 
w używanie dostaw ali, a »własność 
użytkową* g ru n tu , zostającego w po­
siadaniu poddanego przyznał dopiero 
okólnik gubern. gal. z dnia 25. listo­
p ada  1846, 1. 127 zb. u. g a l.,  poczem 
dopiero wydano pa ten t z dnia 15. sier­
pnia 1849, 1. 361. d. u. p , znoszący 
stosunki poddańcze i nadający nasze­
mu włościaninowi w łasność ziem i, na 
k tórej do tąd  tylko jak  na dzierżawio­
nym gruncie pracow ał.

Liczne i z różnych czasów pocho­
dzące przepisy zabraniały  dzielenia 
gruntów  włościańskich bez szczegóło­
w ego zezwolenia w ładzy, ale też za- 
b ran .a ły  łączenia więcej osad w jedną,

odrzucono a limine z powodu niewłaściwości 
sądu. — (Orz. n. Tr. s. z 11 marca i885 r. 
1. 2711. — Prav. cz. str. 51 z r. 1886).

126. [—]. Zarzut niewłaściwości uczy­
niony skardze o naruszenie posiadania prawa 
rybołówstwa przez wydzierżawienie onegoż, 
odrzucić należy. Wydzierżawienie takie nie 
stanowi naruszenia posiadania. — (Orz. u. T r 
s. z 13. czerw. 1883 r. 1. 6577. — Pravnik 
cz. str. 119 z r. 1886).

Z  procedury cywilnej.

197. [i?ę §. 21. powsz (§. 8. gal.) 
proc. cyw.]. — Nie jest to ograniczeniem, lecz 
zmienieniem żądania sk a rg i, zatem według 
ustawy niedopuszczainem, gdj w miejsce ex 
persona pozwanego, co do którego jako takiego 
zachodzi biak  biernej legitymacji do sporu, 
substytuuje się masę spadkową po osobie trze­
ciej , której spadkobiercą jest pierwotny po­
zwany. —  (Orz. n. Tr. s. z 5. listop. 1885 r. 
1. 7359. —  Ger H. n 11 z r. 1886).

128. [Do §. 46 gal. p r . c.] — Podanie 
o pozwolenie wniesienia w pisemnem postęp, 
pisma końcowego, należy poprzednio pozwa­
nemu do oświadczenia się 'udzielić. — (Orz. 
n. Tr. s. z 17. lut. 1886 r. 1. 11483. - -  
P rz  s. i a. N. 13. ex 1886).

i 29, [Do §. 280  gal. p r . c.]. — Prawna 
niedopuszczalność przysięgi stanow czej, za­
rządcy masy ad personam w skazanej, a prze­
zeń li tylko z zastrzeżeniem odkażanej (§§. 124. 
137. ust. konk., §. 280 gal. pr. c.), nie jest 
przez to usuniętą , że zarządca masy konkur­
sowej z ksiąg tej masy z łatwością mógłby 
powziąć potrzebne co do tematu przysięgi wy 
jaśnienia (§. 280 gal., pr. c ., dkr. nadw. 
z 19. kwietnia' 1841 r. N. 518 Zb'. pr. c.) 
(Orz. n. Tr. s. z 11. grud. 1885 r. 1. 14094. 
Ger. Ztg. n. 13 z r. 1886).

130. [Do §  283 gal. p r  c.]. — Jeżeli 
mający złożyć przysięgę na audjencję do wy­
konania przysięgi wyznaczoną przybył wpraw­
dzie po upływie godziny przeczekalnej, jednak 
zanim jeszcze strona przeciwna domagała się 
niedopuszczenia go do wykonania przysięgi, 
niedopuszczenie go do takowej nie jest uzasa­
dnione , ponieważ już przy rozpoczęciu audjen- 
cji był obecnym, przeto twierdzić nie można, 
iżby do niej nie staną?. — (Orz. u. Tr. s. 
z 2. czerwca 1885 r. 1. 7613. — Pravn. cz 
str. 167 z r. 1886).

mając na oku możność utrzym ania ro ­
dziny włościańskiej z jednej strony, 
z drugiej zaś utrzym anie dostatecznych 
sił roboczych vśr gminie.

Zezwolenia na taki podział s ta ­
w ały się coraz częstsze, a w razach, 
g d y  ich odm ów iono, dzielono się 
gruntem  faktycznie i przyszło do tego , 
że ustaw a z dnia 1 listopada 1808, 
s ta ła  się koniecznością, w ywołaną 
faktycznymi stosunkam, i nieuniknionem 
następstw em  zniesienia stosunku pod- 
dańczego i usamowolnienia włościan.

Przew rót w stosunkach ekonomi­
cznych, jak i w yw ołało zniesienie pod­
daństw a , daje się czuć do dnia dzi­
siejszego : sz lach ta , otrzym awszy wy­
nagrodzenie za zniesioną pańszczyznę

131. [Do §. 332 gal. pr. c.]. — Dozwo­
lenie dalszej egzekucji jest wprawdzie zale­
żne od udowodnienia, że poprzedni aki, egze­
kucji jest już przeprowadzonym, jednakże nie 
zależy ono od tego, by uchw ała, którą ten 
ostatni został dozwolonym, siała się już prawo­
mocną. — (Orz, n. T r. s. z 5. lut. 1886 r. 
1. 1189. — Ger. Z tg. n. 12 z r. 1886).

A D M I N I S T R A C J A .

Posady urzędników autonomicznych.

Z m iasta  n iegdyś obwodowego na p ro ­
wincji otrzym ujem y — pisze K urjer L w . —  
następu jące  słuszne uw agi:

Ogólne je s t  te raz  n arzekan ie  na zły 
sian  i na złe czasy i w szyscy oddający 
Się naukom sk a rż ą  s i ę , że ukończyw szy 
s tu d ja  zo s ta ją  bez chleba. W yrazem tego 
narzek an ia  był tak że  a rty k u ł K urjera „ Z ak ła ­
danie now ych ap tek*  (podany także  w 11.1 5 . 
Vrz. i Pr.). Od daw na w iedzą o tem  wszyscy, 
że ukończeni lu d z ie , nie m ogą się doch ra­
pać kaw ałka  chleba i n iezaw odnie z a s ta ­
naw iali się nad  tym  sm utnym  fakiem  
pow ażniejsi i w y traw niejsi od n a s , jakby  
tem u złem u zaradzić.

Jakko lw iek  t o , co dziś poruszyć z a ­
m ierzam  , nie je s t  w yłącznie przyczyną 
z łe g o , toć pew nie n ik t nie zechce zap rze­
czy ć , abym kom pletnie nie m iał r a c j i ,  
jeżeli pow iem , że p e w n a , chociażby ty lko  
m ała, część złego leży w zw ykłym  u nas 
system ie obsadzania  posad urzędn ików  a u ­
tonom icznych. Nie chcę tego rozciągać na 
ca ły  k r a j , bo nie w ie m , ja k  gdzieindziej 
byw ają obsadzane posady u rzędn ików  a u ­
tonom icznych. Mam tylko na  m yśli nasze 
m ia s to ,. i do niego w yłącznie moje uwagi 
s to s u ję , poparte  faktam i. (Nie w ym ieniam y 
nazw iska  m ia s ta , bo tak  się dzieje i gdzie­
indziej. Red.) W mieście naszem  mamy 
dw ie autonom iczne w ładze , rad ę  pow iato ­
w ą i u rząd  gm inny. W  obu tych in s ty tu ­
cjach są różne posady u rzędn ików , ja k  
se k re ta rz y , m an ip u lan tó w , kasjerów  i kon- 
trolorów , do o trzym ania  Których w ym aga­
na je s t  pew na kw alifikacja. Z aznaczyć 
ato li n a le ż y , że posady tak ie  n igdy  nie 
pow inny Dyć asylem  dla b a n k ru tó w , k a le k , 
inwalidów  lub różnych pensjonislów  . ale

w obligach indemnizacyjnych, m ające 
zastąpić ręce do pracy, nie zrozum iała 
teg o  na razie, a zmarnowawszy po 
większej części kap ita ły , których zna­
czenia częstokroć i do tąd  nie pojmuje, 
zobaczyła się nagle w przykrem  po­
łożeniu, z k tó ieg o  do tąd  w ybrnąć nie 
m oże, szukając ratunku bądź w po­
życzkach, bądź w parcelacjach ziemi.

N atom iast lud po zniesieniu pań­
szczyzny uczuł się także opuszczonym 
przez daw nego p a n a , k tó ren  nie m a­
ją c  już dla niego żadnych obowiązków, 
nic mu już daw ać nie m ógł i nie 
chciał oprócz zap ła ty  za je g o  pracę.

T o  też ustały  w sparcia , usta ły  
wolne pasze i w ręby do lasów dw or­
skich, gdzie tylko nie s ta ły  się słu -
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pow inny być nadaw ane ludziom  p racy  i 
zdolnym  do p r a c y , ludziom  będącym  w s i­
le  w ie k u , ludziom  k tó rz y  la ta  s tra c ili na 
mozolnej nauce. Tym czsem  p rzy p a trzm y  
s i ę ,  czy tu  się  ta k  dzieje.

N ajw ażniejszą, posadą w rad z ie  pow ia­
tow ej je s t n iezaprzeczen ie  own, se k re ta rz a . 
P rzy w iązan ą  je s t  do niej —  ja k  tu ta j — 
p łaca  1000 z ł r . , pom ieszkanie i poboczne 
dochody z różnych  kom isyj. Posadę tę  z a j­
muje tu pan . . . .  s ta rzec  7U cioletn i, 
em erytow any c. k. s ta ro s ta  , k tó ry  za  ery  
Ś. p. G ołuchow skiego z a p rz e s ta ł swego 
u rzędow ania. Jak o  w ysłużony c. Ł u rzę­
dnik ma on ju ż  swoją płacę i zapew nione 
na  starość u trzy m an ie , a jeżeli dziś z a j­
m uje posadę sek re ta rz a  rady  pow ia tow ej, 
dzieje  się to z krzyw dą d la  młodszego po­
k o le n ia , Które s tan o w isk a  i chleba dobić 
się  nie może. Ilu ż  to je s t  w naszym  kra ju  
nkt.óe.znnych p raw n ik ó w . k tó rzy  la ta  t r a  
w ią jako kandydaci no ta rja ln i, lub jako  
koncypienci, albo też  m arnu ją  swe siły  na  
na g u w ern e rk ach , a nie m ogą dostać p rzy ­
zw oitej posady , bo ją  im zab ierze  tak i 
em ery t, k tó ry  ju ż  i ta k  ma sw oją w łasną  
pensję i u trzym anie i tak ą  posadę sek re ­
ta r z a  ra d y  dow iatow ej uw aża ty lko jako  
ro z ry w k ę , jako  rodzaj w cale dobrej syne­
kury . Czy to  dzieje się słusznie? Sądzę , 
każdy  w ie , ja k  n a  to py tan ie  odpow ie­
dzieć. T ak  się dzieje w tu te jsze j rad z ie  
pow iatow ej.

Idźm y te ra z  do urzędu gm innego. Tu 
pełni funkcję k asje ra  m iejskiego, do k tó re ­
go to  u rzędu  p rzyw iązana  je s t  p łaca 800 
do 1000 z łr . ,  tak że  człow iek w iekow y, 
em erytow any c. k ad ju n k t podatkow y, 
k tó ry  się dla tego przedw cześnie naw et 
sp en sjo n o w a ł, aby tę posadę po zm arłym  
poprzedniK u objąć.

W praw dzie funkcjonarjusz ten nie je s t 
tu  urzędnikiem  i nie pobiera też  płacy 
u rzęd n ik a  m ag istra tualnego  ale tylko kon­
trak tem  um ówiona kw otę 700 zł. ro c z n ie , 
toż i w tym  w ypadku dzieje się  to ró ­
wnież ze szkodą d la  m łodszego pokolenia i 
urzędników  m ag istra tu a ln y ch , ju ż  sporą 
liczbę 'la t  służących . Ale i na tern nie ko­
niec. P rzed  rokiem czy przed dwoma 
zm arł tu  se k re ta rz  m a g is tra tu  X , Do p o ­
sady  tej je s t  etatem  m iejskim  p rzy w iązan a  
p łaca  coś tak że  około 800 czy 900 zł. Od 
śm ierci śp. X , posada ta  nie je s t  obsadzona, 
bo znowu za ją ł j ą  jak o  dyui n ista  za  600

żebnościam i, ale natom iast pow stały 
liczne spory o te  lasy i pastw iska, 
k tórych brak  włościanin poczuł do­
tkliwie a  których mu dawniej pan nie 
bronił i k tórych dawniej wraz z nim 
używał. Ale w sporach tych nikt nie 
dopatrzy  najmniejszego podobieństw a 
do socjalizmu lub komunizmu, k tó reto  
kw estje naszemu ludowi są  nie tylko 
obce, ale naw et pojęciom, i usposo­
bieniom jeg o  się sprzeciwiają.

Z chwilą zaprow adzenia wolności 
obrotu w łasnością ziemską ta k  już był 
zmieniony stan posiadania gruntów  
w łościańskich, że m ało chyba gospo­
darstw  w dawnych granicach pozo­
s ta ło , a jednak  dobroby t nie był 
w upadku.

zł. rocznie p. ..., k tó ry  40 la t  w ysłużył 
w c. k. s ta rostw ie  jak o  a d ju n k t, i k tóry 
w sk u tek  tego całą  sw ą peusję prócz d o ­
d a tk u  ak tyw alnego  pobiera. Otóż znowu już 
trzec i w ypadek w jednej m iejscow ości, 
gdzie w yslużeui i zao p a trzen i ludzie z a j­
m ują posady , k tóreby się słuszn ie  m łod­
szem u należały  pokoleniu. W praw dzie  na 
obu ostatn ich  funkcjonarjuszach zyskuje k a ­
sa gm inna, ale lO nie m a nic do rzeczy. 
W budżecie m iejskim  są  sum y, ja k  zw ykle 
w szędzie się  d z ie je , potrzebne n a  płace
u rzędników  i gm ina ta k a ,  j a k  pewnie
nie potrzebuje tego g ro sza  wdowiego . tych 
k ilk u se t gu ldenów , k tó re  przez udzielanie 
posad w ysłużonym  starcom  zaoszczędza.

Nie chcę też nic złego  powiedzieć o 
robocie tych pp. em ery tów , k tó rzy  ta k  ła ­
dny m ają  „N ebenverd ienst“, ja k  też  me 
chcę tym trzem  naszym  staruszkom  w 
czernkołw iek uchybić , że m ają ochotę do 
p ra c y , aby sobie więcej przysporzyć do­
chodu, ale są d z ę , że i oni sam i nam p rz y ­
znają, :ż nie należą się im te p o sad y , k tó ­
re oni za jm u ją , k iedy  tylu ukończonych 
ludzi nie może się dobić stanow iska  i chle­
ba. W ładze nasze  au tonom iczne, ta k  m iej­
skie ,ak powiatow e , pow inue sobie same 
s tw orzyć  pew ien rutynow any personal u rz ę ­
dniczy o unorm owanych rangach  i klasach, 
a n a tenczas m łodzi ukończeni praw nicy i 
techn icy  pew nieby się  i do tej garnęli s łu ż ­
by, a nasze Rady powiatowe i m ag istra ty  
nie potrzebow ałyby się zasilać em ery tow a­
nymi ck. s tarostam i i a d ju n k tam i, Iud też 
wysłużonym i podoficerami.* U nas jednak  
wolą w szyscy narzekać, niż coś s tan o w cze­
go uczynić.

Praktyka administracyjna.
Orzeczenia ministerjalne.

Dowód uzdolnienia do proteadzenia p rze ­
m ysłu  rękodzielniczego po myśli §. 14. ustępu 1. 
noweli przem. złożyć można także przez spraw­
dzone w drodze dochodzenia kilkóletnie zajęciI  
w danej przemysłowości.

Starostw o J. udzieliło Janowi C. dnia 
25 lutego 1884 r. ].-;39Q3 kartę przem y­
słow ą na prow adzenie przem ysłu golarskiego 
w S., li tylko na podstawie relacji gminy 
S , że ttn że  zupełnie jest w praw ny w prze­
myśle golarskim , i że nie zachodzą przeciw

O d tego  czasu rozdrobiło się mnó­
stwo gruntów , gospodarstw a poprze- 
chodziły z rąk  jednych właścicieli 
w inne rę c e , skom asow ały się nie­
k tó re  i powiększyły kosztem  drugich, 
a parcelacja dóbr w ytw orzyła nowe 
gospodarstw a i pow iększyła daw niej­
sze *), s ta ty sty k a  zaś wcale nie w yka­
zuje, aby  włościanom bydła ubyło, 
jakkolwiek da ty  te  za podstaw ę do 
ocenienia w łaściw ego stanu rzeczy po­
służyć nie m o g ą , gdyż obszar dworski 
nie traci charaKteru sw ego przez przej­
ście w ręce włościanina i nie wchodzi 
w rachunek gruntów  włościańskicn.

*) W  sam ym  pow iecie  S andeck im  przybyło  w ło ­
ścianom  do Zooo m orgów  ziem i z daw nych  obszarów  
dw orsk ich  przez p arce lac ję  dóbr.

niem u żadne pow ody w ykluczenia z §§. 5 . 
i 6 . ust. przem . z 15 . m arca 1883 r .  N 3 ę . 
dz. pr. p.

W  lutym  1885 r. Franciszek H., golarz 
w S. wniósł do Namiestnictwa w P. zaża­
lenie na wydanie Janowi C. owej karty  
przem ., poniew aż tenże nie dostarczy! prze­
pisanego dow odu uzdolnienia , jest osobisto­
ścią k ilkakrotnie k a ra n ą , u trzym ującą się 
z zarobku dziennego, i ponieważ w ydanie 
Janow i C. tej karty  przem . sprzeciwa się 
ustawie.

W edług dochodzeń z tego pow odu prze­
p row adzonych , Jan C. by ł cztery razy są­
dow nie karany, w r. 1858 za przekroczenie 
z §  320 u. k. (przepisy m eldunkowe),
w r 1873 za zbrodnię kradzieży 14-dniowym  
aresz tem , a w latach 1870 i 1879 za obrazę 
c z c i ; jest w w ieku lat 4 6 , służył 12 lat 
w w o jsk u , a w edług świadectwa kapitana
3. kom panji odnośnego bataljonu z t>. sierp. 
1885 w ykonyw ał on w czasie swej czyn­
nej służby w tym  bataljonie w latach 1860 
— 1865 i w r. 1866 czynności golarskie, 
ja k  o biegły golarz i fryzjer, ku zupełnem u 
zadowoleniu. Również stow arzyszenie prze­
m ysłow e w S. po tw ierdziło , że Jan C. jest 
biegłym  golarzem , oświadczając je d n a k , iż 
nie może potw ierdzić, że przez 12 la t tru ­
dził się golarstwem  (C. bowiem w pierwotnej 
swej prośbie p o d a ł, że p rzez 12 lat swej 
służby w ojskow ej w ykonyw ał zajęcie go­
la rza ); niemniej i kilku oby wateli z S. w y­
dało św iadectw o, że Jan  C. jest ich go la­
rzem  i obsługuje ich zupełnie zadowalająco 
Gmina S. wreszcie i gmina R. du której 
jest p rzynależnym , w ydały inu św iadectw o 
dobrych obyczajów.

Starostw o w relacji swej z d. 15 . marca 
1885 r. h 3503 w ydanie karty  przem . tern 
uspraw iedliw iało, że ze względu na postano­
wienie §. 14 . ustępu 1 . now. przem . uw a­
żało dowód praktycznego zatrudnienia Jana 
C. za dostarczony po części potw ierdzeniem  
kilkoletniego za,ęcia jego jak o  golarza przy 
w ojsku , po części świadectwem wielu po­
ważanych obywateli w S. co do jego w ie­
loletnich zadow alających obsług w m ieście; 
że rów nież i m oraine zacnow anie się Jana 
G. ze względu na now. karaną z 15 . listop. 
1867 r - n. 131 dz. pi. p. jak c  zachodzące 
przyjąć należało , ponieważ C. przez upływ  
czasu w ustawie postanowionego co do praw  
sw ych cywilnych rehabilitowanym  się przed-

Przypatrzm y się gm inom , w k tó ­
rych było  wolne z dawien dawna w y­
ją tkow o dzielić się gruntam i 2) i gdzie 
rzeczywiście podziały od wieków trw a­
jące  doprow adziły do minimalnych po­
siadłości , a  przekonam y się , że gminy 
te  zami ist zubożeć i wytworzyć nędzę, 
w yw ołały przem ysł, pracow itość i do­
brobyt, a  naw et b o g ac tw o ; to  też tam  
pow stały  całe wsie garbarzy , koszy­
karzy, gwoździarzy, k łódkarzy, o g ro ­
dników opatrujących m iasta w ja ­
rzyny, tkaczów, i t, d . , a  podczas 
gdy  g o sp o d arz , m ający ty lko rolę, 
częstokroć niczego dorobić się nie 
m oże, ci, co posługują się przem y-

z) J a k  S k o tn ik i ,  S u łk o w ic e , Ś w iątn ik i w K ra- 
kow skiem  i inne.



stawia i pom yślne dian świadectwa m oral­
ności są przedłożone

N am iestnictw o orzeczeniem  z 2 . paźdz.
1885 r. 1. 7 1 4 3 2 , na podstaw ie ustępu 2. 
§u 146 ust, przem . z r. 1859 zniosło rezo­
lucję starostw a z d. 25 . lutego 1884 r. 1. 3993, 
k tó rą  Janow i C. k artę  przem ysłow ą na go- 
larstw o w S. w ydano i w ezw ało Starostw o 
do zakazania mu z §u  l .  i §u  5 7 . now. przem . 
dalszego w ykonyw ania tego przem ysłu i do 
odebrania mu k a rły  p.zem . — ponieważ 
Jan C. dow odu uzdolnienia w edług ustępu l. 
§u 14  ust. prz. w ym aganego nie dostarczył, 
zatem  do sam oistnego prow adzenia tego 
przem ysłu nie powinien był być dopusz­
czonym .

W  rekursie sw ym  m inisterjalnym  Jan 
C. zaprzeczał Franciszkow i H. praw o w no­
szenia zażalenia i tw ie rd z ił, że przedłożo- 
nem i świadectwam i w ykazał swe uzdolnienie 
do w ykonyw ania przem ysłu golarskiego.

Minist. spr. wewn. przychyliło  się do 
żądania rekursu 1 znosząc rekurow ane orze­
czenie przyzw oliło rekuiu jącem u w ykony­
wanie przem ysłu go larsk iego , ponieważ 
o ile rozchodzi się o poprzednie ukarania 
sądowe Jana C , od uznania władzy przem . 
l .  inst. zależy ocenienie , czy tenże odw y- 
konyw auia przem ysłu golarskiego ma być 
w y łączo n y m , m inisterstw o zaś w danym  
w ypadku nie widzi pow odu wykluczenia 
z § . 5 . now. p rzem .; o ile zaś rozchodzi 
się o w ym agany dowód uzdolnienia, dowód 
ten jako w ieloletniem , przeprow adzonem i 
dochodzeniam i spraw dzonem  zajęciem w tej 
przem ysłow ości dostarczony może być uwa­
żanym .

(Oi z. min. spr. wewn. z 21 stycznia
1886 r. 1. 19522).

W arunki istoty czynu przekroczenia 
z  § . 12. lit. c. ces rzp. z  20. kwietnia 1854 r. 
N . 96. dz. pr. p. popełnionego przez obraca- 
jący  sposól pisania.

W kwietniu 1885 r. adw okat dr. C. 
jako  zastępca m ałżonkuw  H. w K. pow. 
polit. L  wniósł u T rybunału  adm hdstr. za­
żalenie przeciw pewnej decyzji ministerstwa 
rolnictwa. Zażalenie to  udzielonem zostało 
pozw anem u min. rolnictwa do wniesienia od­
powiedzi. M inisterstwo to  uw ażało się za 
obrażone pew nym  ustępem zażalen ia , w k tó ­
rym  w ypow iedziano, że min. roln. świa 
domie wydaje niepraw ne orzeczenia, we-

s łem , dokupują znacznym kosztem  
g ru n ta  i pastw iska dworskie i znajdzie 
się u nich jeszcze w kociołku znaczny 
zapas gotów ki w dukatach i ta larkach.

Chcąc wprowadzić napow rót nie- 
, podzielność gruntów  włościańskich, wy­

w ołalibyśm y nowy przew rót w sto ­
sunkach pojęciach, jak ie  się już 
w lud nasz wkorzeniły, a zasada ta  
da się tylko postawić z pożytkiem  je ­
dnego a z oczywistą i nie dającą się 
w ynagrodzić krzywdą drugich. Zw ra­
cając bowiem uw agę na spadki, p ro­
szę sprawiedliwie podzielił m ajątek  
o 12 m orgach , w artujących 1200 złr., 
pomiędzy 12 dzieci, toć oczywista, że 
jeśli jedno weźmie całych 12 m orgów 
ziem i, to z nich rodzeństwu 1100 złr.

zw ało przeto nam iestnictw o do w ydelego­
wania jakiej w ładzy rządow ej do p rzepro­
wadzenia postępow ania karnego przeciw 
drowi C. jako autorow i zażalenia, upatrując 
w te rn , że jeden egzem plarz zażalenia musi 
być udzielonym władzy p o zw an e j, i że za­
żalenie z wierzchu jest zaopatrzone w napis 
„dla c. k min roln. istnienie w arunków , 
pod którym i w edług § 12 . lit. c. ces. rzp 
z 20. kwiet. 1854 r. postępow anie karne 
może być wdrożone.

Namiestnictwo poleciło D yrekcji policji 
przeprow adzenie urzędow ania karnego p rze­
ciw drowi C . , w skutek czego kom isarjat 
policyjny w drożył przeciw tem uż postęp, 
karne z powodu obrażającego sposobu pi 
sania Przeciw tem u wniósł dr. C przed­
stawienie , w którein zaprzeczył k o m p e­
tencji dyrekcji policji i zastosowalności ces. 
rozp. z 20 . kwietnia 1854 r ’ ponieważ do 
urzędow ania w tym  w ypadku tylko sędzia 
luo rada dyscyplinarna Izby adw okatów  są 
pow ołani i ponieważ §  12 lit. c. powoł. 
rozp. ces jest zniesionym  przez §. 1. państw , 
ust. zas. z 2 1 . grud 1862 r. N. 87 dz. pr. 
p., przez art. XIII. p. ust. zas. z 2 1 . grudnia 
1869 r. N 142 dz. pr. p. i przez art. I I . ,  
IV. i XIV. p. ust. zas. z 2 1 . grudnia 1867 r. 
N. 144 dz. pr. p

Przedstawienie to przedłożono nam iest­
nictwu . k tó re  je reskryptem  z d. 9 . maja 
1885 r. 1. 27691 ja k o  nieuzasadnione od­
rzuciło. W sku tek  tego kom isarjat polic. 
podjął znów rozpraw ę karną i w yrokiem  
z d. 16. czerwca 1885 r. 1. l6 3 6  skazał 
dra C. na podstaw ie pow. rozp. ces. na 
g izyw nę 25 z lr. ewentualnie na karę  5 dnio­
wego aresztu.

D r. o , wniósł 24 . czerwca 1885 zaża­
lenie ministerjąlne p rzeciw przedstaw ionem u 
pow yżej postępow aniu , jak  też u dyrekcji 
policji rekurs od orzeczenia karnego.

W  zażaleniu min.st. Dr. C. zaznaczył 
m iędzy innemi . że polecenie nam iestnictwa 
do dyrekcji poi. w ydane względem przepro­
wadzenia urzędow ania kąrnego jest n iep ra­
wne , poniew aż ces. rzp  z 20. kwietnia 
1854 r. może być stosow anem  ty lko  do po­
dań wniesionych u władz politycznych lub 
policyjnych , n ic  zaś także do zażaleń wnie­
sionych u T ryb . admin . przed k tórym  po­
zwane m in iste rstw o , tak  samo jak  żalący 
s ię , jest li ty lko  stroną w sporze zostającą; 
że przeto rzeczą jest T rybunału  admin. uka-

(czyli w artość l l /f2 części) absolutnie 
spłacić nie może ; trzeba więc uciec się 
d o  niesprawiedliwego środka i obniży ć 
stosunkowo w artość co najmniej do 
połowy, a  cóż poczną skrzywdzeni 
w spółdziedzice, gdy  z takiego wię­
kszego gospodarstw a otrzym ają po 
50 złr. lub mniej? O to  zrobimy je ­
dnego gospodarza, lecz równocześnie 
jedynastu  nędz?rzy !

Dzisiaj w łościanin, k tó ry  się za­
dłuży, może się ratow ać sprzedażą 
kaw ałka ziemi od zupełnej ru in y ; gdy  
mu tego  zabronimy, musi dopuścić do 
egzekuc. , namnoży kosztów i utiaci 
wszystko.

Obecnie przychodzimy do tego  
przekonania, że samo gospodarstw o

rać rzekom ą obrazę , lub też rzeczą było 
min roln. wnieść swe zażalenie u T ryb . adm ., 
albo uczynić doniesienie do Izby adw. lub 
do zw yczajnego sądu; rów nież upatryw ał 
rekurujący niepraw ność w decyzji nam iest­
nictwa na zażalenie jegc przeciw  w diożeniu 
postęp, karnego przez policję , poniew aż n a ­
miestnictwo orzekło  o czermś, co nie było 
jeszcze przedm iotem  decyzji 1 . inst.; prosił 
tedy o unieważnienie wydanego orzeczenia 
ja k  też całego postęp, karnego.

M inisterstwo spr. wewn o rz e k ło , że 
w drożone przeciw drow i C. z §. 12 . lit. c. 
ces. rzp. z 20 . kw ietnia 1854  r - N. 96  dz 
pr. p. postępow anie karne z pow odu spo­
sobu pisania dla min. roln. obraźliwego, uży­
tego w zażaleniu przeciw decyzji tegoż min. 
u T ry b . adm . w niesionem , jak  też o rze­
czenia w toku tego postęp, wydane, jako  
niezgodne z przepisami ustaw ow em i, z urzę­
du z n o s i ,  — p o n i e w a ż  w niniejszym 
w ypadku, gdzie przedm iotem  dochodzenia 
będące podanie dra C. nie u sam ego c. k. 
min. roln. było  wniesione i nie do tegoż 
min. jest w ystosow ane, nic zachodzi w ogóle 
istota czynu przekroczenia z §. 12 lit. c.
powoł. rzp. c e s . , k tórego ukaranie należa- 
lopy do kom petencji w ładz politycznych.

(Orzecz. min. spr. wewn. z 28. w rze­
śnia 1885 r. 1. 12 5 6 1 ). Z . f. V.

S P R  A  W  Y  P O C Z T O W E .

Ekspedytorowie pocztowi.
(Ciąg dalszy).

Bacząc na to wszystko, nie można 
nie uznać zupełnie uprawnionem wo­
łania o pomoc, o reformę, iakie wycho 
dzi od tysięcy tych pożałowania go­
dnych a jednak tak gorliwych w peł­
nieniu swych obowiązków praco wniitów 
duchownych. Życzenia swe streszczają 
oni w następujących d w u n ń s t u  
p u n k t a c h :

I. P r z , j ę c i e  k a n d y d a t ó w  n a  
e k s p e d y t o r ó w  n a l e ż a ł o b y  n a  
t e r a z  z u p e ł n i e  p o w s t r z y m a ć  
i wtenczas dopier<> w miarę “potrzeby

rolne nie w ystarcza częstokroć na 
utrzym anie dom u , że k to  chce żyć 
dostatn io , musi się uciec do prze­
m ysłu i na samej roli poprzestaw ać 
nie może. T o  też przy większych na­
w et gospodarstw ach tam  tylko dobrze 
się dzieje, gdzie są brow ary, gorzel­
nie lub jakikolwiek inny przem ysł lut) 
przedsiębiorstw o , a  co odnosi się do 
m ajątków  większych, to samo z w ła­
ściwą m iarą zastosować trzeba także 
do własności mniejszej

(Dok. nast.l



n a  nie zezwolić, gdy wszyscy obecnie 
bez chleba pozostający ekspedytorowie 
będą umieszczeni. Po tym czasie na­
leżałoby na podstawie dat statystycz­
nych tylu tylko aspirantów dopuszczać 
do praktyki pocztowej, ilu ich potrzeba 
do wytworzenia n a s t ę p c ó w  w urzędzie 
(Naehwuchs).

II . W stępu do pocztowej służby na 
prowincji należałoby takim tylko indy­
widuom dozwolić, które p r z y n a j ­
m n i e j  c z t e r y  k l a s y  s z k o ł y  ś r e ­
d n i e j  u k o ń c z y ł y  i są uzdolnione do 
przejścia w swoim czasie w służbę rzą- 
dową. P r a k t y k ę  p r ó b n ą  należałoby 
ze względu na wielorakość czynności 
pocztowych rozszerzyć n a  8 d o 12 
m i e s i ę c y .

III. P r z y j ę c i e  a s p i r a n t a  
i przydzielenie go do pewnego urzędu 
powinno wyłącznie do d y r e k c j i  
p o c z t  należeć. Zdawszy egzamin eks- 
pedytorski, otrzymuje o n , jeżeli nie do­
staje zaraz posady ekspedytora poczto­
wego, a d j u t u m  rocznych 300 złr., 
a p r z y d z i e l e n i e  go do s ł u ż b y  
n a l e ż y  do d y r e k c j i  p o c z t o w e j .

IV. Przy każdym urzędzie poczto­
wym na prow incji, gdzie potrzebne są 
jedna lub dwie siły pomocnicze, n a ­
leży utworzyć p o s a d y  e k s p e d y t o ­
r ó w ,  które d y r e k c j a  p o c z t  według 
czasu służby i uzdolnienia obsadzi. 
W  r a z i e  r ó w n e g o  u z d o l n i e n i a  
r o z s t r z y g a  c z a s  s ł u ż b y .

Takie posady ekspedytorów' należa­
łoby także przy eraijalnych urzędach 
pocztowych zaprowadzić zamiast dyur- 
nistów m anipulacyjnych, których znieść 
należy. Ekspedytorów pocztowych na­
leży u s t a n a w i a ć  c z a s o w o  za d e ­
k r e t e m ,  nałożyć im obowiązek przy­
stąpienia do stowarzyszenia pensyjnego 
dla funkcjonarj uszów' ustanowionych przy 
pocztach prowincjonalnych, iżby ich za­
opatrzenie w starości skarbu państwowego 
nie obciążało, i dać im p ł a c ę  r o c z n ą  
5 0 0  z ł r .  Przydzielonym do urzędu 
erarjalnego należałoby jednak przyznać 
połowę dodatku aktywalnego XI. klasy 
rang i, systemizowanego dia odnośnej 
miejscowości. Przy obsadzaniu posad 
ekspedytorów pocztowych przy urzę­
dach erarjalnych należy w p:erwszym 
rzędzie t e r a ź n i e j s z y c h  d y u r n i s t ó w  
m a n i p u l a c y j n y c h  uwzględniać.

V. Utworzenie i obsadzenie posad 
ekspedytorów pocztowych i wrszelkie za­
rządzenie nimi należeć winno w c a- 
ł o ś c i  d o  z a k r e s u  d z i a ł a n i a  c. k. 
d y r e k c j i  p o c z t ,  a ekspedytorowie 
pocztowi przy urzędach nieerarjalnych 
podlegaliby c. k. pocztmistrzoin tylko 
w taki sam sposób, jak  urzędnicy przy 
erarjalnych urzędach pocztowych swym

przełożonym, zresztą zaś wprost dy­
rekcjom pocztowym. Pocztmistrze me po- 
v inni żadnego mieć wpływ u Da obsadzanie 
posad ekspedytorów pocztowych, i mają 
za nich tylko tak dalece być odpowie­
dzialnymi, jak  przełożeni c. k. pań ­
stwowych urzędów' pocztowych za swych 
podwładnych urzędników. Ekspedyto­
rowie pocztowi byliby obowiązani do 
złożenia ustanowić się mającej k a u c j i  
s ł u ż b o w e j  i jedynie za siebie odpo­
wiedzialni. D la ścisłego oznaczenia 
wrzajemnych i specjalnych obowiązków 
pocztmistrzów' i ekspedytorów' poczto­
wych , należy osobną wydać instrukcję 
służbową ; szczególnie powinnaby s łu  
ż b a  k a s o w a  p o d  w z a j e m n ą  k o n ­
t r o l ą  p r z e z  p o c z t m i s t r z a  i j e ­
d n e g o  e k s p e d y t o r a  być wykony­
waną.

VI. Posady pocztmistrzów od 400 zł. 
i w yżej, jak  też posady kombinowane 
nadawać należ v tylko takim mężom fa­
chowym (pocztmistrzom, ekspedjentom 
pocztowym z egzaminem ekspedytorskim, 
adjunktom pocztowym, e. k. urzędni­
kom poczt i telegrafów), którzy zostają 
w służbie pocztowej i telegraficznej, 
mają przynajmniej pięć lat służby 
i skończyli 24 rok życia. Innych kom- 
petentów należy od ubiegania się o ta­
kie posady pocztmistrzów zupełnie wy­
łączyć i zwykły dotąd wpływ c. k sta 
rostw ograniczyć na opluję o politycznem 
zachowaniu.się kompetentów. Jedynie po­
sady ekspedjentów pocztowych niżej 
400  złr. nadane być mogą ekspedytor’ 
k o m, a dalej prywatnym osobom, je ­
żeli nie kompetuje adjunkt pocztowy.

Nadawanie urzędów pocztowych po­
zostałym wdowom i sierotom bez kon­
kursu w przyszłości zupełnie ma ustać.

VII. Gdy wskutek postanowienia, 
że w przyszłości każdy starający się
0 urząd pocztowy o płacy 400 złr.
1 wyżej musi być fachowym i zostawać 
w służbie pocztowej, stopniowo całkiem 
odpadnie częste dotąd substytuowranie 
pocztmistrzów przez ekspedytorów w u- 
rzędach które nie wymagają drugiej 
siły roboczej, przeto substytucje takie 
zachodzić będą nadal li tylko u poczt 
dziedzicznych i u urzędów pocztowych 
o płacy niżej 400 złr.

Do takich substytucyj należałoby 
użyć ekspedytorek, a oznaczenie ich ho- 
norarjum i t. d. byłoby przedmiotem 
porozumienia między niemi a poczt- 
mistrzem. Gdyby odnośny poczimistrz 
lub ekspedjent życzył sobie mieć do 
substytucji adjunkta pocztowego, mo- 
żjiaby mu go przydzielić, jednak na jego 
koszt, W stosunku służbowym adjunkta 
pocztowego, jego płacy i t. d. nie na­
stąpiłaby .przezto żadna zmiana.

VIII. Każdy adjunkt pocztowy, któ­
ry w tym charakterze przez 5 lat jest 
zajętym i zdał także egzamin z zawodu 
telegraficznego, ma prawo do posady 
asystenta pocztowego i ma być na 
równi z każdym innym o nią kompe- 
tentem uważanym.

IX . Gdyby adjunkt pocztowy po 
pięcioletniej służbie, licząc od dnia 
swego za dekretem ustanowienia, ani 
na posadę pocztmistrza ani też na ową 
asystenta pocztowego się nie posunął, 
wówczas należy mu się tak przy era­
rjalnych, jak też przy nieerarjalnych 
urzędach dodatek do płacy rocznych 
50 złr. Po dalszych pięciu latach nie­
skazitelnej służby dodatek ten podwyż­
szyć należy o dalsze 50  złr.

X. Adjunkt pocztowy pobiera swą 
płacę z kasy pocztowej, a pod wzglę­
dem prawa poboru mają co do niego 
te same obowiązywać przepisy, jakie dla 
państwowego urzędnika pocztowego X I. 
klasy rangi są postanowione. To samo 
znaczyćby się miało pod względem po­
liczenia jego czasu służby, dyet, kosz­
tów podróży, urlopowania, zasłabnię­
cia i t. d.

W razie przejścia do państwowej 
służby pocztowej adjunktowi poczto­
wemu czas służby w tym charakterze 
bez przerwy pełnionej przy wymierzeniu 
emerytury ma być policzonym.

X i. Ekspedytorki pocztowe nie mają 
prawa do posad adjunktów pocztowych 
a w przyszłości należy je tylko przy 
takich zatrudniać urzędach pocztowych, 
gdzie pół-siły pracujące są potrzebne, 
lub przy takich, gdzie one zastępują 
pocztmistrza lub ekspedjenta pocztowego 
i gdzie nie jest systemizowane miejsce 
adjunkta pocztowego.

XII. Przepisany najw. postanowie­
niem z 20 . lipca 1873 r. uniform o tyle 
należałoby zmienić, iżby ekspedytorom 
pocztowym, względnie adjunktom poczt, 
dozwolonem było używanie rozety na 
kołnierzu zamiast trąbki pocztowej.

(Dok. nast.) B. Z.

S T O W A R Z Y S Z E N IA .

S to w a rzy sz e n ie  w zu j. p o m o cy (iy etarjn szó w  i  urzęd nik ów  
n ^  >■ 1 1  ^  ^  K r y s k i e g o  We L w o w ie

odbyło w lipcu b. r. dw a posiedzenia w y ­
d z i a ł o w e ; — nadto  komisja likw idacy jna 
odbyła 1. posiedzenie , a kom isja s ta tu to w a
6. posiedzeń.

W edle spraw ozdan ia  kasow ego wyno­
sił zapas kasow y z m iesiąca czerw ca 9 z łr . 
37 ct., w płynęło w m iesiącu lip cu  1069-97, 
razem  1079*34.

W y d a n o :
1 zwrócono udz.ałów  8 9 2 ; 2. 11 po­

życzek na  sk ry p ta  m iesięcznym i ra ta m i
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—  1 ł4»

sp łaca ln y ch  5651— ; 3. pożyczki chwilowe 
w miebiąc oil daty  p ła tne  243 50 ; 4. na  za­
pomogi bezzw rotne 10'— ; 5. na koszta  po­
grzebu  l a 1— ; 6. na k o sz ta  adm inistracji 
12'93 ; 7 na  koszta  sądow e 54'24 ; 8. place 
funkcjonarjuszów  35"— ; 5- ulokowano
100-— ; 10. w ydatki nadzw yczajne 1 28 , 
razem  1045 z lr. 87 et. —  Pozostaje zapas 
kasow y na s ie rp ień  33 z łr . 47 ct.

P rzy jęto  lia członków rz e c z y w is tjch  
P p .: Zygm unta W u ssy k a  d jetarjusza lw ow ­
sk iego  c. k. Sądu kra jow ego . E ugeniusza 
B ajew skiego u rzędn ika  T abuli krajow ej, 
J a n a  Didueha dozorcę Z ak ładu  karnego  
A ntoniego O rzechow skiego rew iden ta  i W ła ­
dy sław a Januszk iew icza  d je ta rju sz a  W y­
d zia łu  k ra jow ego , Józefa  K ellera  funkcjo- 
n a rju sza  szp ita la  pow szechnego.

Poniew aż p ro jek t do zm iany s ta tu tu  
je s t  już  gotów  —  w skutek czego Stówa 
rzyszen ie  likw idację  dotychczasow ych fun­
duszów  p rzep row adza — uchwalono w y­
k reślić  ze S tow arzyszen ia  w szystk ich  człon­
ków  zalegających więcej jak  rok z w k ład ­
k am i, k tó rą  to uchw alę dziennikam i do 
ich wiadomości podać postanow iono.

L w ów  dnia 11. s ierpn ia  188(1.

Pierw sze og . Stowarz. urzędn. a . w . m oiiarcliii,

W  lipcu r. b w eszło 705 nowych wniosków 
asekuracy jnych  na 733.900 z lr. kap. i 6590 
z łr . r e n t :  w ydano 561 polic na 587.000 zł. 
kap . i 4580 z łr . ren t. -  Ogólny s tan  ubez­
pieczeń życiowych p rzed staw ia ł z końcem 
lipca 48.739 umów asek. na 47, 481.635 zł. 
Kap. i 227.959 zł. le n t. — W sku tek  za­
szłych w ypadków  śm ierci zapadło  w tym 
roku  367 umów na 349.000 z łr . kap., od po­
czą tk u  zaś istn ien ia  S tow arz. przypadło  
5.996.000 złr. do zap ła ty . — Z apad łe  
w lipcu prem je w ynosiły l9 9  3 & Ł złr.

W IA D O M O Ś C I U R Z Ę D O W E .

(Z u rzjd . „G az, Lw.“  po dzieli 2 0 .  S ierp nia  1 8 8 6  r.)

Mianowania. Sekretarzami pocztowymi 
starszy komisarz poczt. Andrzej Lunda i ko­
misarz poczt. Roinau H ubrich, a starszym ko­
misarzem poczt, komisarz Józef Cholodecki — 
Białyna. — Starszym kontrolorem poczt, kon- 
trolor Konstanty Schmid we Lwowie. — Radcą 
rachunkowym rewident Alojzy Schneider w de- 
part. rach. dyrekcji poczt, i telegr. we Lwo­
wie. — Komisarzem pocztowym koncepista .Jó­
zef Igi dla Lwowa. — Sekretarzem rady, sę 
dzia powiatowy Robert Leszczycki dla Nowego 
Sącza; — sędziami powiatowymi adjunkci sądów 
powiat. : Henryk Eckhardt v. Eckhardtsburg 
dla Ullanowa; Jan  Sitowski dla Mielca ; Emi­
lian Wołoszyński dla Peczeniżyna; Edward 
Czerny dla Łopatyna ; Antoni Sobotowoki dla 
Rożniatowa; Władysław W alerjan Wilczyński 
dla Zbaraża; — adjunktami sądowymi adjunkci 
sądów powiat. : Stanisław Gułkowski dla Rze­
szowa; dr. Leon Filimowski dla Krakowa; 
dr. Teofil Matusiriski dla Nowego S ącza; — 
adjnnktami sądów powiat, auskultanci: Jan  
Kotarba dla Radomyśla, Julian Pawełko dla 
Rozwadowa , Józet Zelek dla Jordanowa , Woj­
ciech Zagórowski dla Tyczyna, Władysław 
Majewski dla Starego Sącza, Ernest W erner

dla okręgu krak. wyższego sąd u , i Mateusz 
Jarosiewicz dla Leżajska.

Przeniesienia. Sędzia powiatowy Józef 
Krzepela z Ulanowa dla Oświęcimia.

Sposób oznaczania naprzód stanu powietrza.
Uczynić to można jedynie  za pomocą 

Hygrometrn t. j. przez rośl inny zegar ku roz­
poznaniu pogody, który już 24 godzin naprzód  stan 
pogody dokładnie  zapowiada. Zegary  takie bywają 
wprawdzie  w wielu miejscach oporządzane ,  jednakże  
jedynie  prawdziwymi są I lygrom etry  rozsełane przez 
Stowarz. S e n t r n l j J  ( Vereins-Centrale) w F ra  u cu ­
do iT. poczta Yilslitfcn w Bawari i .  Mają  one formę 
kształtnego zegara  ściennego i są zarazem ład n ą  
i zajmującą ozdobą pokojową. Cena je s t  bardzo 
m ierną,  mianowicie po 2 niańki za sztuko, żaś w e le­
ganckiej skrzyi.ee drewnianej o wierzchu s / , ld an - 
nym 4 marki. 1— ff

na spłatę ratami

G .  N e i d t i n g e r
Lwów ul. Kopernika 1. 2.

Nakładem  księgarni
J. A- Pelara (II. Czerny) w Rzeszowie

w yszło  dzie ło  p o d  ty tu łem :

P O D R Ę C Z N I K  
Do U staw y i Instrukcji Hipotecznej

ułożył

A l o j z y  N t e m e t z .  
Wydanie drugie znacznie powiększone.
Cena egzemplarza I z-rr. 20 cent., 

z przesyłką poczt. I złr. 30 cent.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

D Z I E Ł A
prof. Dra L e o n a r  da P i ę t a k a .

Prawo spadkowe rzymskie tom I. w cenie 5 złr. 
O Towarzystwach zarób, i gospodarczych, 2 złr. 
0 giełdzie i czynnościach giełdowych. 1 złr. 20 ct. 
O istotnych znamionoch czynności kredytowych 

i ich nieważności według ustawy lipcowej 
z r. 1877, 80 ct. 

nabyć można u au to ra  (Lw ów , P ań sk a  16) 
z p rzesy łk ą  f r a n k o , tudzież w księgarn i 
Seyfartha  i Czajkow skiego we Lwowie 

i innych księgarniach krajow ych.

W  R e d a k c i

„URZĘDNIKA I P R A W N IK A 4
są  następujące w łasn e  nak łady do n ab ycia:
D r. J ó z e f  B.  O c z a p o w s k i :  Opodatko­

wanie cudzoziemców w dopełnieniu i rozwinięciu 
§. 266 i i .  tomn Umiejętności skarbowej Ranla. 
1871 —  cena 25 ct.

T e n ż e :  Zakres i osnowa prawa poli­
tycznego czyli państwowego 1873 — cena 10 ct.

J ó z e f  Jj o u i s W a w e l :  Dawne prawo 
wekslowe polskie. 1872 — cena 25 ct.

T e n ż e :  O prawnem znaczeniu podpisów 
na wekslu. 1874 — cena 25 ct

T e n ż e :  O prawie rybolostwa w Galicji 
1879 — cena 25 ct.

D r .  J . K 1 e c z y ń s k i : Okoliczności
obciążające i łagodzące w obec sądów przy­
sięgłych (Objaśnienie § 322 postępowania kar­
nego). 1874 — cena 25 ct.

D r .  E R e b e n  O postępowaniu dowo- 
dowem w postępowaniu w sprawach drobiazgo­
wych. 1873 —  cena 25 ct.

D r .  I g n a c y  Cz e r n e  r y ń s k i :  Referat
0 Towarzystwach kredytowych przedstawiony 
„"Wiecowi miejskiemu11 we Lwowie d. 15. i 16. 
sierpnia 1874 r. — cena 20 c.

W ł a d y s ł a w  H e r o l d :  W pływ a rt 14. 
15. 16. ustawy zasadniczej państwa z dnia 21. 
grudnia 1867 r. Nr. 142. tudzież ustępu II.
1 VII. ustawy wyznaniowej z dnia 25 maja 
1868 r. Nr. 49. Dz. u. p. na prawo publiczne, 
a względnie ustawę karną, tudzież na prawo 
prywatne, a w szczególności na ustawę mał­
żeńską. 1875 — cena 25 ct.

Dr. W i t o l d  Z a ł ę s k i :  O filozofji kry­
tycznej Kanta w zastosowaniu do nauki prawa. 
1875 — cena 25 ct.

D r. A n t o n i  J .  D z i e d z i e l e w i c z :  
Ustawa z dnia 8. marca 1876 r. 1. 2. dz. ust. 
państw, o należytościach stemplowych i bezpo­
średnich. tudzież Rozporządzenie minist. skarou 
z d. 31. marca 1875 r. 1 54 dotyczące wy­
konania tej ustawy. 1876 — cena 25 ct.

T e n ż e :  Uszkodzenia osób na austry- 
jackich kolejach żelaznych. 1882 r. — cena 
50 ct.

D r  I h e r i n g a :  Walka o prawo ; prze­
łożył ś p A. M a t a k i e w i c z .  1875 — 
cena 35 ct

T e g o ż :  Znaczenie prawa rzymskiego 
dla świata nowożytnego; przełożył D r. R. 
F r i e d .  1877 —  cena 20 ct

T e g o ż :  O tryngielcie; przełożył Dr. 
W i n c e n t y  T a r l o w s k i .  1883 — cena 30 ct.

D r . S t a n i s ł a w  M a d e j s k i :  O zubo­
żeniu włościan w Galicji (De lege ferenda) 
1877 — cena 25 ct.

D r  J ó z e f  R o s e n b l a t t :  K ara uwię­
zienia i zakłady karne (wykład habilitacyjny). 
1877 —  cena 25 ct.

D r . G u s t a w  R o s z k o w s k i :  O zna­
czeniu encyklopedji i metodologii nauk prawnych. 
1881 — cena 25 ct.

D r. J  u l i a n  M o r e l o w s k i :  Austrjaekie 
prawo wojskowe 1885 r. — cena 50 ct..

D r . W ł o d z i m .  D e m e t r y k i e w i c z j  
Opieka prawna w Austrji dla zabytków sztuki 
i pomników historycznych. Ze szczególnen* 
uwzględnieniem stosunków galicyjskich 1885 r. 
cena 25 ct.

W ł a ś c i c i e l ,  wydawca i -odpowiedzialny redaktor:  Dr.  Ignacy  Czemeryński. Z d rukarn i  „Gazety Narodowej11 ul. K opern ika  1. 5.


